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ALEKSANDER KARKOSZKA GOŚCIEM PSIODCASTU RMF FM

Karol Kosiorkiewicz:
Witajcie w kolejnym Psiodcaście RMF FM. Dziś rozmawiamy o psach ratowniczych. Moim gościem jest Aleksander Karkoszka, ratownik GOPR, szkoleniowiec i przewodnik psa ratowniczego Oslo.
Aleksander Karkoszka:
Cześć.
Karol Kosiorkiewicz:
Jest z nami także Oslo, twój border collie. To pies lawinowy i poszukiwawczy. Chciałem dziś porozmawiać o tym, jak wygląda wasza praca.
Aleksander Karkoszka:
Oslo zajmuje się głównie poszukiwaniem ludzi.
Karol Kosiorkiewicz:
Czyli kogo dokładnie szukacie?
Aleksander Karkoszka:
Zarówno żywych, jak i zmarłych. W akcjach poszukiwawczych odpowiadamy nie tylko za ratowanie, ale także za odnajdywanie ciał.
Karol Kosiorkiewicz:
Najpierw zostałeś ratownikiem, a dopiero potem przewodnikiem psa?
Aleksander Karkoszka:
Tak. Najpierw przeszedłem szkolenie ratownika GOPR i zdobyłem uprawnienia. Dopiero później mogłem zacząć specjalizację z psem. Oslo jest moim drugim psem ratowniczym, wcześniej była Gaja. Dobrze mieć psy „na zakładkę”, żeby gdy jeden kończy służbę, drugi był już wyszkolony. Oslo szkoli się od szczeniaka, a w akcjach bierze udział mniej więcej od drugiego roku życia.
Karol Kosiorkiewicz:
Czy każdy pies może zostać ratownikiem?
Aleksander Karkoszka:
Zdecydowanie nie. Kluczowe są genetyka, predyspozycje i dopasowanie psa do przewodnika. Dziś coraz częściej testujemy szczeniaki już w hodowli, gdy mają kilka tygodni. Jeśli wszystko się zgadza, pies trafia do domu przewodnika i zaczyna się kilkuletni proces szkolenia.
Karol Kosiorkiewicz:
Jak wygląda droga psa do służby?
Aleksander Karkoszka:
Pierwsze lata to głównie trening i egzaminy. Około pierwszego–drugiego roku pies zdaje pierwszy egzamin kwalifikacyjny, który pokazuje, czy zespół dobrze współpracuje. Najważniejszy jest egzamin około trzeciego roku życia – dopiero wtedy pies może oficjalnie brać udział w akcjach.
Karol Kosiorkiewicz:
Ile osób uratowaliście z Oslo?
Aleksander Karkoszka:
Trudno to policzyć. Poszukiwania to zawsze praca zespołowa: planowanie, ratownicy, sprzęt, drony i psy. Psy często dostają najtrudniejsze miejsca do sprawdzenia. Nawet jeśli nikogo nie znajdą, samo wykluczenie danego terenu jest ogromną pomocą.
Karol Kosiorkiewicz:
Czy technologia może zastąpić psi węch?
Aleksander Karkoszka:
Na razie nie. Psy potrafią wykrywać i rozróżniać ogromną liczbę zapachów. Nawet minimalna próbka zapachowa może zostać przez psa zlokalizowana. To wciąż coś, czego technologia nie potrafi w pełni odtworzyć.
Karol Kosiorkiewicz:
Mówisz też, że pies leżący tylko na kanapie nie jest w pełni szczęśliwy.
Aleksander Karkoszka:
Bo pies nadal jest drapieżnikiem. Potrzebuje używać swoich zmysłów: węchu, słuchu, wzroku. Szukanie zapachu czy gonienie zabawki to w gruncie rzeczy fragment instynktu łowieckiego.
Karol Kosiorkiewicz:
Czyli zabawa to dla psa coś więcej niż tylko rozrywka.
Aleksander Karkoszka:
Tak. W treningu zabawa jest często nagrodą. Dla psa pracującego to ogromna motywacja.
Karol Kosiorkiewicz:
Pojawiają się jednak opinie, że psa nie trzeba szkolić, że powinien po prostu być psem.
Aleksander Karkoszka:
Dla mnie szkolenie to przede wszystkim nauka komunikacji. Jeśli pies rozumie nas i wraca na zawołanie, jest bezpieczniejszy i łatwiej nam razem funkcjonować.
Karol Kosiorkiewicz:
Czyli relacja z psem buduje się przez wspólne działanie.
Aleksander Karkoszka:
Dokładnie. Nie tylko przez odpoczynek, ale przez wspólną aktywność i trening.
Karol Kosiorkiewicz:
Opowiedz o jednej z najtrudniejszych akcji.
Aleksander Karkoszka:
Jedną z najbardziej nietypowych była akcja po katastrofie w kopalni Pniówek. Po roku od tragedii mogliśmy wejść do zawalonego rejonu. Po zjeździe pod ziemię i długiej drodze przez zniszczone chodniki Oslo wskazał miejsce, w którym znaleziono dwóch zaginionych górników.
Karol Kosiorkiewicz:
Jak pies sygnalizuje znalezisko?
Aleksander Karkoszka:
Nasze psy oznaczają przez szczekanie. Gdy wyczują zapach, zatrzymują się w danym miejscu i zaczynają szczekać.
Karol Kosiorkiewicz:
Czy inaczej pracuje się, gdy szukacie żywych ludzi, a inaczej zmarłych?
Aleksander Karkoszka:
Psychicznie to zupełnie inne sytuacje. Gdy szukasz żywego człowieka, wiesz, że liczy się każda minuta.
Karol Kosiorkiewicz:
Jak szkoli się psa do szukania zwłok?
Aleksander Karkoszka:
Pies musi poznać zapach rozkładu. W treningu używa się odpowiednich próbek zapachowych, czasem także materiału biologicznego zwierząt, które są podobne do ludzkiego.
Karol Kosiorkiewicz:
Czy pies zawsze dostaje zapach konkretnej osoby?
Aleksander Karkoszka:
Nie. Przy tzw. rewirowaniu pies szuka każdego człowieka w terenie. Natomiast w tropieniu dostaje zapach konkretnej osoby i idzie jej śladem.
Karol Kosiorkiewicz:
Dla psa ta praca to obowiązek czy zabawa?
Aleksander Karkoszka:
Dla psa to przede wszystkim zabawa i ogromna satysfakcja. Nagrodą jest zabawka i emocje związane z odnalezieniem człowieka.
Karol Kosiorkiewicz:
Na koniec zapytam o góry. Czy warto zabierać psa na górskie wycieczki?
Aleksander Karkoszka:
Tak, ale trzeba się przygotować. Pies powinien mieć kondycję, dostęp do wody, odpowiedni sprzęt i trasę dopasowaną do możliwości. I trzeba pamiętać o zdrowym rozsądku – psy, tak jak ludzie, mogą się przemęczyć czy nawet mieć zakwasy.
Karol Kosiorkiewicz:
Moim gościem był Aleksander Karkoszka, ratownik GOPR i przewodnik psa Oslo. Bardzo dziękuję za rozmowę.
Aleksander Karkoszka:
Dziękuję, było mi bardzo miło.
Karol Kosiorkiewicz:
Dbajcie o swoje psy, budujcie z nimi relację i do zobaczenia w kolejnym odcinku. Cześć!
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